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Pośrednictwo Lloyd Gsorge.
Wiedeń, ‘J9 kwietnia (i'AT). »N. W. Journal* 

Honos: e Paryża:
Dzienniki donoszą, że Lloyd Geoido objął 

rolę pośrednika między Av łochami i Ameryką. 
Proponuje on kjompiooife tej treści, że Rjeka 
pod względem gospodarczym ma być umiędzy
narodowiona. a pod względem politycznym od
dana ma być Jugosłowianom,

Amerykańskie dzii uniki podają, że uch walo
ny kredyt amerykan-rki w .->uu,io,250 milionów 
wypłacony bodzie W lochom, affinb ostatniego 
epizodu. Fakt ten iłómaczj pra a francuska, 
jako oznakę, że zatarg będzie zażegnany.

Taktyka Grfanda.w
F an ż, 2ó kwietnia. (TAT). Ageneya Ha.vash. 

Szefowie rządów Amon lei, Francji i Anglii wy
razili ministrom Orlando nadzieję, że parlament 
wioski przyczyni Mo do rozwiązania zagadnień, 
pozostający cli jeszcze w zawiedzenia. Orlando 
wyjechał do Rzymu w towarzystw le JJarziiaia 

gonc-rula Di.,za, podczas gdy inni członkowie 
delegacyi włoskiej pozostali nadal w Paryżu. 
Wiadomość, że Orlando nie comie swojego po 
stanowienia, by nie uczestniczyć więcej m  kon- 
teffcneyi pokojowej i wyjechał wieczorom do 
lizyn*.u. w y woialu w opluli pnoli 
wrażenie Pierwszo próby z 
przez Lloyda George'a i Clemenceau a, dały 
zrazu poci.op do pesymistycznego rozpatrywa
nia obecnej sytuacjo. I*o południu sytuac-ya sta
ła się inni ej niepeumą i po przyjaznej rozmowie 
n Wilsonem, Git meuceau i Lloydom Geoigem, 
Orlando zdecydował aio na wykonanie swojego 
pierwotnego postanowienia. Zatarg nie sprowa
dzi zerwania, łecz tylko zawieszenia współpracy 
w pracach konfcrencyi pokojowej. Dclcgaeya 
wioska sądzi, iż nio stanowi ona dyplnmatyc-z- 
ltoj ieprozc-ntacvi narodu i  dlatego chce zasię
gnąć u hwnly parlamentu. OrJando przyspieszył 
zwołanie parlamentu, którego posiedzenie ma 
elę odbyć 6 maja. Ryć możo, że Orlanuo wróci 
do Paryża na dzień otwarcia rokowań z pełno
mocnikami niemieckimi, które to rokowania 
rozpioczną się 1 lub 2 maja. Jest rzeczą natural
ną. że zarówno aelegacya wioska, jak jej komi- 
sy e  wstrzymają się od udziału w  pracach kon 
teuencyi pokojowej, aż do cliw iłi powrotu Or- 
landc i jeg o  towarzyszy. Aby jednak zaznaczyć 
dążenie V’łuch do utrzymania doorych stosun
ków ze sprzymierzeńcami, U.js> będą nadal 
współpracowali w ty ch wszystkich między soju
szniczych komisyach, w których prace nio po- 
ŁC-st-ają w' związku z konferencj ą pokojową, na 
przyk‘ad najwyższa rada gospodarcza, komisya 
rozcirnowa, komisya żywnościowa, stnowców 
i  t. cl. Wkońcti zauważyć urteey, że w kołach, 
(zbliżonych do konferencyi, utrzymuje się mnie- 
jmanie, że konflikt będzk przyjaźnie załatwiony.

Paryż, £8 kwietnia- (RAT). Agencya Havasa 
donosi pod datą 24 kwietnia: Orkndó ogłasza

prasie odpowiedź na oświadczenie Wilsojią, 
.w której wyraża* ubolewanie, i i  lVilson zdaje 
8ię czynuć różnicę pomie*'lzy rządem a narodem 
włoskim, i oświadcza*, że krzywdząccm i ubra* 
ćliwcrn byłoby przypuszczenie, jakoby wuelki, 
.wolny naród w tosld zgodził się na uznaniu ja
kiegokolwiek przymusu poza sw oją własną wol
ną wolą. Orlando rozstrznsa imstępnio przyjętą 
przez Wilsona niterprekicyę jego punktów i o- 
^wiadcza, żc doświadczenie poucza, jak trudnem 
gest stosowanie abstrakcyjnych zasad Wilsona 
do i  ad'.ui włoskich, jak to Wilson czyni w swo- 
jjem orędziu. Proklamowane przez Wilsona pra- 
yro samostanowienia narodów o swoim losie da 
sio zupełnie dobrze, zastosować do lljeki, w któ ■ 
roj patryotyzm wioski ■wytrzymai wszelki^* pró
by. Nie należy poddawać Włochy w podejrze
nie, jakoby Wiochy więcej, niż inne państwa, 
pochłonięte były lalą inperyalizmu. Orlando za
kończył stwierdzeniem, że delogacya włoska 
ożYudena jest* duchem pojednawczym.

Paryż, 28 kwietnia. (PAT). Agencya Uavasa. 
Z  Uzyrcu donoszą, że odpowiedź Orlanoa na orę
dzie Wilsona wywołała silne wrażenie. Dzienni
ki zaopatrują odpowiedź w komentarze i .gła- 
ezają, że prezesi związków patryotycznycli u

chwalili zaapelować do ludności rzymskiej, aby 
odbyły manifestacyo ?- okazji przyjazdu mini
stra Orla ml i  i Sonmna. Prócz tego ma być w y
dany apel do narodu, kongresu i senatu amery
kańskiego, jak również do narodów sprzymie
rzonych.

Kraków, 28 kwietnia. (PAT). RaJiotclegrain 
stacY.i krakowskiej % P a r y  ż a:

Minister Semiino złożył przed wyjazdem wizy
tę PichotK* wi. O godzinie 1 po południu opuścd 
Paryż, żegnany na dworcu imieniem rządu przez 
Piehona.

Mowy Grlanda 1 Diaza.
Wiedeń, 28 kwietnia (PAT). »Dor Neue Tag« 

zamieszcza dopeszę % Liugano z  iufoianacyą, że 
powrót pre,zydenta innustrów Oiianda podobny 
lijl do tryumfalnego pochodu, w Genui Orlan
do w ygłodł mowę, w której oświadcz) i, że
WTochy nie zniosą hańby i obelgi. Przemawiał 
także generał Diaz, iktóiy oświadczył, że Wło 
chy liczyć mogą «a swoje wojska. Powtórzyły  
się wielkie inan if-dacyc w Turynie, gdzie znów 
Orlando iprzemawiał. ipuzy.pominając histoiycz- 
no słowa jednego e królów franauskich, który 
powiedział: ^Tłoolsy aą tak wielkie, że nairot 
ich trup może zakazić cały  świat.

B urm istrz Rzymu zaprosił d’ \nnnn7.ia, aby 
uiolicznej głęookic 'przybył do Rej mu i na Kapitolu w ygłosił mowę, 
ażegnania zatargu by izaproteMować przeciwko pogwałceniu praw 

włoskich.

Pswrót Orlanda i Stinnina.
Kraków, 28 kwietnia. (PAT). Radiotelcgram  

stacyi lcr:dcow>kioj % Lyonu:
»l*etit Parisiens donosi, że Orlando l Sonnino 

powrócą do Paryża dnia 28 kwietnia.

Agitacya za iliską.
W iedeń, 28 kwietnia (PAT). X. Ff. Dioaso** 

doiiosi z  Lugano:
8'piawozdania, nadesyJo tu z  miast włoskich, 

charakteryzują sytuacyę, jako identyczną w  
■chwili .ożpoczęcia wojny przuz )\dochy. Orga- 
nizaeyo i /.ądowo rozwijają żywa agitacją  za 
walką o Kjekę. Zdaje się , że rada mlnisfróii’, 
pod naciskiem opini. publiczne^, w yda zorzą

gdzie ogłoszono zostało 48 lat temu cesarstwo 
niemieckie, ustawiono już wielki stół i sześć 
dziasiąt kilka fotoli.

Dla* Niemców przygotowano mieszkania w 
jednym z hoteli wersalskich, mianowicie w ho- 
telu *de Ro3oiwoh'3«. Zajmować będą--Niemcy 
jedno ślazy dło tego gmachu i będą zupełnie od 
reszty ludności odosobnieni. Udawać się będą 
mogli na spacer raz tylko w oągu  dnia i to pod 
eskortą* kilkudziesięciu detektyw i w. W myśl 
tego mim spraw zewnętrznych rozesłało do 
wszystkich dzienników' francuskich okólnik 
żądając zaniechania w8zeU».ich prób wcłioo.zo 
nia w kontakt z delegatami i ostrzegając, że 
każdy dziennikarz, albo nawet poprośiu foto
graf, który spróbowałby' się dostać do miejsca 
zamieszkanego przez wrogich emisamiszów, 
będzie natychmiast arosztowany.

Wszystko jest przygotowane na prz.yp.ulek, 
gdyby Niemcy n i e  c h c i e l i  u r a k t a t u  
p o d p i n a ć .  Na Macyi w YFersaiu stoi już 
uformowany pociąg, -dó kturego w razie odmo 
w'y podpisania natychmiast się wprowraJzi nio- 
Uiieckieh delegatów. Pociąg ten miejscowi u- 
rzędniey kolejowi już teraz liazywają ®lo ra- 
pide t rersailler-CGlogne«, okspres 'Wersal-Kolo 
nia, ma on lx>wiein bezpośredruo i niezwłocznie 
wywieść dolegacyę niemiecką poza granice Rc 
nu. jednocześnie — i nikt tego nio tai — o- 
g ł o 3 z o no b ę d z i o m o r w a n i t  r o z e j 
m u i w o j s k o  m a r s z a ł k a  R & o h a  p o* 
s ii n i e s i ę 20 k i 1 o ną e t r ó w a p r z ó (L 
Zajęty będrte w  ter sposób, ewenfcualnio mię- 
d ij  innena i F r a n k f u r t  n u l  M o n o m ,

Również <La ualaiteeznienia tego masowego 
przesunięcia linii frontu poczynloiio są odpo
wiednio już przygotowania. Wzdłuż Renu u 
grupowano są długie ezeregi wagonów i loko- 
motyvv, oraz samochodów ciężarowych. Wwiiug 
obliczeń głównego dowództwa, marsz naprzód 
po otrzymaniu telefonicznego rozkazu z W a  
salu m o ż e  b y ć  p i o r u n u j ą c y  i uskute
czniony całkowicie w ciągu trzech i pół godzi 
ny. Potem Niemcy ouzymują nouy tenuin 
7-miodniow'y, podczas którego główne dowódz
two •poczyni wszcdkic kroki, aby być gotowe do 
ewentualnego nowego skoku naprzód.

Tćcdiuar ostatnich informacyi ogłośzęnio pre
liminarzy pokojoiyego i doi'ęezcnia gc, delega
tom niemieckim, zostało o kilka dni odroczone

przez zarząd stolicy. O godz. 5 i pół po .pokularu 
w salach ratusza zebrali się liczni zapooszeni 
przedstawiciele naszego świata politycznego, o- 
raz goście cudzoziemscy. ÓYitali gen. IfatłeTa 
.stosowniorni przemówieniam. prezydent miasta 
Drzewiecki, prezes rady miejskiej Baliński* da* 
lej Artur Oppman (Or-Ot), Jabłonowski, Wac
ław Sieroszewski, w  imieniu Kresów p. GrochoL 
fiki, nas.ępnie ks. Luiosławkki i gen. łtenrjs, 
który podniósł (dzielność żołnierza (polskiego 
na froncie franeuikim. Odpowiedział gen. Hal 
ler przemową, pm rywauą cntuzyaMyeznymi 
okrzykami i oklaskami, w której dziękował za 
przyjęcie, wsponmial, żo praed nami jest bar
dzo "wielo pracy zaiiim osiągniemy ostateczne 
zwycięstwo. Iłasłcm naszem, mówił gen. Haller, 
winien być wjTaz ispołem*, do jodnego celu. 
Ziemio i miasta, o których ciągle mówimy 
Ssąsk, Spisz i Orawa, Lwów i Gdańsk: nntsa ą 
być nasze Wola naroun musi zwyciężyć. Do 
póki wszyscy mieszkańcy ziem odwiecznie poi 
fikłeh 'de sianą się obywatelami polskimi, Jo 
rąd zoinieri pokki nie może złożyć broni. Prze- 
mórfienio swojo zakończył gen. Haller okrzy 
kiem: Wiwat naród, wiwat 8ejm, wiwat, wjcyst 
kie stany. Wieczorem odbyło się uroczysto 
przedstawienie w Teatrze Wielkim.

1 frontów.
Warszawa, 28 kwietnia (PAT). Komunika: 

sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 27 
maja.

Front g a l i c y j s k i  i w o ł y ń s k i :  Sy
to arya bez zmiany

Front 1 i t e w s fc o-b i a t o r u s k i. Od*dzia 
ły  na^ze zajęły na północ od Wilna F.jszagołr, 
Rozdany i Niemcnczyn oraz posunęły się dalej 
na w-trfiój- Nlenrzy jawę) cofa się wszędzie 
przed naszjmi patrolami. W AYihiie spokój. 
Ruch ",anujo nsianainy. Ra wscdiód od Bara- 
nowiót, kawalerya nasza zajęła lnów.

Ukraina a Polska.
Paryż, 28 kwietnia (PAT). Ag. lluvasa. Biu 

ro prasowe ulcraińsldo w Berlinie ogłasza, :c 
,-ekreiarjat Ukra.ny zacnooniej w Stanisławo
wie postanowił na skuiek otrzymanego od Wil
sona telegramu podjąć w Paryżu wstępne roko
wania z Polską. Wyśle w tym o d a  JoRgacyę 
złożoną z 3 osob." podsckaretai za Lozisi>łdc*go,

wojskowe, zmlejzające ku obsadzeniu Termin nio jest jeszcze dotąd —  jai*. się zdaje  ̂ byłego iaj.krc4a.rza Witów Aiego i jako s rkic-ia-d:zc>nia 
Rjeki.

DLMONSTRACYE.
AYiedeń, 28 kwietnia (Tel. pry w.) s»Der Mi.r- 

gon* donosi -z Rzymu, ze w Rzymie. Mc dyola ■ 
nio i innych więkuzydi n.iastarh włoskich od
byty 6ię burzliwie demonstraoyo przed ambasa
dami i koo-sulatami państw kalicji a w szcze
gólności ąarzed ambasadą franc-tiśką. Demon
stranci protestowali przeciw pozbawianiu Wioch

UMOCNIENIE ISTRYJ.
Wiedeń, 28 kwietnia (Telef. pry w.) "Der Mor- 

gen« donosi z liicdapesztu-
Włosi prac.uja gorawkowo nad umocnieniem  

południowej Isiryi. Władce włoskie zarządził) 
liczne aresatowania osób nieprzychylnio UYpo 
sobionych dla państwa włoskiego.

LONDYN WŁOCHOM.
Wiedeń, 28 kwietnia (Telef. pryw.) "Der 

Morgom donosi % Hagi:
W  Londynie odbyły się liczne ..'gromadzenia 

ludowe, na których ludność wyrimi* sympa 
tye dla AYłoch. I*rzed poselstwom włoskiem 
odbyły się manifestacyo.

Wiedeń, 28 kwietnia (Tek pryw.) >Kor. Her
zoga donosi a Rzymu:

AngielMiio stronnictoo robotnicze zwróciło 
się do socjalistów  włoskich z prośbą, by starali 
się wywjY.eć wpływ na rzad wlozki w H eiunku  
uzyskania '/gody na pokój w  myśl 14 panu' iw 
Wilsona Grnpa więłcszości socyalistów w'hy 
skich odpowiedziała, że żądanie to uwzględni, 
o ilo Anglia i Ameryka pouiostrzegać będą za 
sady Wilsona’ nie,tylko w  kwestyacli dotyczą
cych Włoch. Dj jjloimieya angielska i a nory- 
kańska uwzględnia zasady AYilsona tylko w  
sprawie Rieki, powodując się natomiast w spra
wach własnych z  zasadami itnporyuU&tycaueaj:I.

osu;tocznie intalony. ZwTacamw uwagę, żl ko- 
respondeneya pnwvzisza jest z 22 kwietnia. 
(Przwn. iK. Ret.).

K i p  a m m  poji i l ! i  iiis t .
Paryż, 2S kwietnia (PAT). »Matin« ogłasza 

w.adomość, że Japonia wycofa się z konferen
c j i  pokojow'ej, jeżeli nio otrwwma zauosCuczy- 
nit-nia odnośni'' do Kiaotczhail.

Wiedeń, 28 kwietnia (PAT). Wiedeńskie B. 
jkoroap. donot.i iskro WO z Parj za:

Ministrowie spraw zagranicznych Trancyi, 
Ameryki, Japonii i Anglii odbyli w sobotę po 
południu konterencyę, na której omawiano 
kwestyę miemeickich Koloaij i uchwalono za
mieszczenie nowych klauzul w trakiacie jmko- 
jowy m odnośnie do zraoczcnia się Niemiec praw 
do kolonii Niemiec.

tryezuy atak przeciw wojakom węgierskim. —*•' 
Już iw dniach najbliższych wiaoczat Dędą 
skutki tego pochodu. Zajęcie tiudapeaztu jesi 
kwestyą króikrego czasu Rząd węgierski liczy 
się już z tym faktem.

Pi zeHRatEłki hslszstiilKuu} mesierskicn.
Budapeszt. 23 kwietnia, Węgierskie Biuro 

korc-sp. donosi:
Runiuństkie wojska wykonały 3ilny atak n* 

Nyiregjdiaza. AVojkaa węgierskie pod wodzą 
komisarza ludowego Józefa Poganyego od- 
l>arly Emm u nów, idorąc do niewoli liezrjych 
jeńców i cdobyw*j%c. kilka karabinów maszy
nowych i dział. * H

Więźniowie Komun.stóv*.
Wiedeń, 28 kwietnia (PAT). »N. Fr, Piossc* 

podaje długi spU osób, uivięzionych w ostat- 
nieh dniach w Budaąreazcie. Między innymi 
■znajduje się nirivbyły prezjedent ministrów Mau- 
<rj cy l i s t ę  r h a-ż y  i byli posłowie Paweł San
dor, Karol Iluszar i Jerzy Nagy. Sian zurowia 
byłego prezydenta mhustrów AYcckerlego. któ
ry znajduje się w więzieniu, jest wielce poważ
ny (A więc nie umarł. Frzyp. red.)

Sarkofag n a l maja.
W ieueti, 28 kwietnia (PAT) »N. AY. Joumalt 

donosi, że w Budapeszcie czyr.mie są wielkie 
przygotowaiiia na uroezj^tosć n dnia 1 maja. 
W tom dniu gotowy będzio olbrzymi sarkofag 
ku upamiętnieniu męczenników proletaiyatu, 
międ/.y tymi Lieblcnachta i Róży LnxemU.rg. 
Ten sarkofag ma być wysoki na 2 piętra. 4(ThL 
długi i 30 m. szeroki.

Krwawe startie w Bremie^
AAłeaeń, 28 kwietnia (PAT). Kilka df.iormi 

ków donosi o krwawycn surciach w Bremie,

Wyprawa na ^Gnachlurri.
Wiedeń 2S kwietnia (PAT). >N. AY, Jour

nal* donosi, że w akcji przeciwko Monachium 
wezmą udział wojska bawarskie. wirtombex- 
skie i pruskie, ponieważ chodzi tuta, o akcję, 
majaeą charakter egzekucji całego państwa. 
Minister Nosice formalnie objął naczeiaą ko
mendę. Oto rdzeni o miasta oczekiwane jest 1 
maci. "  '  r  - i  .

Prżeciai rczrucnsni (iiiPdcńskm.
AYiedea, 28 k .nctm i. (Telef. pryw.). rolicra.

■rza Rj delegacji Kilczjtolucgo. Jedynie ta de
legacja będzie miała upoważnienie do prowa
dzenia rokowań o rozejou 

Paryż, 28 kwiemia (PAT). Na konferencji 
ministrów' spraw zagraniczny cli uchwalono roz 
szerzyć upoważnienie komiayi dla spraw pol-j-.-iedcńskr ogłoszą rozrKirządzenie przypomina- 
skicin Komisya ta ot/rzymaha upoważnienie do iące przepis ustawy z reku 1867. ir musi Itiórc-

' go zakazane są wszelkie zgrotnauzenia pod go 
lem niebem w C7asie, kiedy obraduje cialc usta
wodawcze. AY myśl tego przepisu zapowiada po- 
licya wiedeńska, że me dopuści dc żadnych 
zgromadzeń pod golem niebem przez czas obra
dowania zgromadzenia narodowego. Przeciw8

zakreślenia granicy Polski oil strony Ukrainy.

Trzeci \ pierwszy maja.
AA arszawa 28 irwłetnia. Minister spraw we- 

wnęiTzych wjxłal rozporaądzenio następujące.
>I>nia 3-go maja naród polski będzio p o  osobom, działającym wbrew temu zarządzeniu.

2 kongissu paryskiego.
Kraków, 28 kwietnia. (PAT>. Itldiotolegram 

Staeyi krakowskiej z P a r y ż  a:
Rada tr,.ech rozpatrywała w sobotę w dil- 

rzym nagu sprawę Kiaoczan i bprawę reryindr 
fcacyj japońskich Ministrowie spraw_ zagrani
cznych Stanów Zjednoozonycłn AYiolki j BryU- 
Tin 1 Pranc.yi, oraz pierwszy pełnomocnik lapo- 
«ii, odbyli również naradę. Na por: ądku dzicn- 
;nj*m były następująco sprawy: Transito po
wietrzne, sprawozdanie komisyi polskiej, spra
wozdanie o koloniach niemieckich i Sprawozda
nie komiayi jeucow wojemijrełi. 
r  Kraków, 28 kwietma. (PAT). Radiotelcgram 
Stacyi krakowskiej z P a r y ż a -

AY {Loniedzniłek o godziiue 3 po południu od
będzie sic publiczne plenarne posiedzenie kon- 
łerencyt pokojowej na Quai d‘Orsay. Na porzą
dek dzienny wejdzie konwencja, zredagowana 
jprzez komisję Ligi narodów, oraz odozytamo 
artykułów m.ędzynarodowego ustawodawst wa 
pracy. Tekst ich ma wejść do traktatu pokojo
w ego . Na porządku dziennym będzie także spr-e- 
tWa odpowiedzialności za wojnę i spraw? Kolonii 
lUSDfecfiich. Jak poda je >Temps«,< rządy ęoju- 
tem icze posRnowily opuścić na razie w prc-lind- 
Snaryach pokojowych kkmz’dę, że T iemcy mają 
(łię zrzec swoich dannych kolonii. Kwc-tye po

działu terYloiyów i koloni;* oraz oznaczenie 
pełnomocnictwa koloniaincgó na razie, jak się 
zdaje, odroczono.

Korcśponcic.nt paryski „Kur. AYarsz." p. IŁ 
Kucharski donosi pod (latij £2 kwietnia:

AYedLig załom 'projektowanego programu 
odczyta się delegatom niemieckim pxolimiua~ 
rzo jiolcęju d n i a  £0 k v / i e t n i a ,  zostawia
jąc im 7 dni do ^komainikowauia Ge ze vwym
rządem i do podpisania. Oczywiście, aby na 
czas zdążyć z wych ukowaumift w 8di) '‘gzom- 
plarzach trakkatu pokojow ego, jnaea wrr.o w 
kancolaryadi konferencyi i w pańkw, ow:ej dru 
kami. T r a k t a t  b o w i e m  z a w i e r a ć  
b ę d z i e  3D s t r o n n i c  b i t e g o  d r u k u  
1000 z g ó r ą  p a r a g r a f  ó w.

Poza tera, zgodnie z tradycyą, dwa egzem- 
plaize będą przepisane ręcznie na pergamin<8 
przez urzędowego kaligrafa francuskiego mi- 
lUbterycm spraw zi-.wnętrznjch; tel osi będzie 
w dwóch językach, francuskim i angielskim.

W wersalu, gdzie się dzisiaj udałem, wszyst
ko juz jeet dla przyjęcia niczw^klycn goś i 
przygotowane, to7 sali lustrzanej, toj samej,

Piłsudski do Litwmów.
Warszawa, 23 kwietnia. (PYT). Do ludności 

byłego AAr. Ks. Litewskiego wydal Naczelnik 
państwo, komendant P i ł s u d s k i ,  pod Jatą 28 
kwieuiia, następującą odezwę:

kDo mieszkańców byłego AA’. Ks. Litewskiego. 
Kraj ‘wasz od stu kilkudziesięciu lat nie znal, 
Swobody, .uciskany przez wrogą przemoc rosyj
ską .niemiecką i bolszewicką, przemoc, która, 
nie pytając* ludności, narzuć da jej obce wzory 
postępowania, krepujące wojm a często łamiące 
życic. Ten stan ciągłej niewoli, dobrze ml zer 
uy osobiście, jako urodzonemu na tuj nieszczę
śliwej ziemi, raz nareszcie musi byc zniesiony 
i raz wreszcie na toj Remi, jakbv prz :z Boga za
pomnianej, musi się zaprowadzić swoboda i pra
wo wolnego i mczcm nieskrępowanego wypo
wiedzenia sic o dążeniach i potrzebach. — 
wojska polskie, które z sobą przynrowadziiem 
dla wyrzucenia yianowair-c giyałtoi przemocy, 
niosą wam wszystKun wolność i swobodę, Chcę 
dać wam możność rozwiązania spraw wewnętrz
nych, narodowościowych 1 wyznaniowych tak, 
jak sami tego sonie życzyć ujdziecie, bez jakie
gokolwiek g.<altu lub nacisku ze btrony pol
skiej. Dlatego to piszemy, że na waszej ziemi 
brzmią jeszcze działa i krow s:ę leje. Nie wpro
wadzam zarządu w o jsk o w e g o , lecz cyw ilny, do 
którego powoływać bedt; ludzi miejscowych, sy* 
nów tej ziemi. Zadaniem teg° narządu cyr.ihie- 
go będzio: 1) ułatwię ludności wypowiedzenb 
sio co do swojego losu i potrzeb przez swobo
dnie wybranych przedstawicie AVybory le od
będą się na podstawie tajnego, powszechnego, 
bezpośredniego, bez różnicy płci głosowania; 
2) danie potrzebującym pomocy żywno
ści, poparcie pracy wytwórczoj, zapewnienie 
lądu i spokoju, otoczenie opieką wszystkich, 
nw czyniąc różnicy z powodu wyznania łub na
rodowości. Na czełe zarządu postawiłem ierzego 
Osmólowskiego, do ktorego bezpośrednio, lub 
do ludzi, przez niego oznaczonymi, zwracajcie 
się otwarcie i szczurze we wszelkich potrzebach 
i sprawach, któro was bolą i obchodzą

Józef Piłsttd9kf m. p.«

r a z  p i e r w s z y  ob c h o d z i ł  w w y  z w o 
1 o n o j o j c z y ź n i e  p a m i e. t  n ą r o c z n i 
c ę  A Y i o l k i o j  K o n s  t y  t u c*y u W  dniu 
tym ż)rwiolowo będą szukały wywazu .pragnie
nia obywateli zjednoczenia wszystkich ziem 
polskich. Uczucia te winny znałeść niezem nie
skrępowany wyraz.

Dnia 1-go maja we 'wążyatldch demokraty 
cznyeli państwach Ida9a robotnicza obchodzi 
swojo święto —  święto p.raey. Ojczyzna jest 
matką wszyMkich. Robotnicy winni odczuć, iż 
w wolnej ojczyźnie nio są upośledzi. M a j ą 
w i ę c  p r a w o  w d n i u ,  k t ó r y  s o b i e  z a  
ś w i ę t o  o b r a l i ,  w y r a z i ć  s w e  p o s t u -  
l a t y  i p r a g n i e n i a  w s p o s o b, w p a ń- 
s t w a c h d e m o k r a t y c z n y c h  p r z  y- 
j Wobec tego na dzień 1-sTy i o-ci maja za- 
i f i e i z a i u  m o c  o b o w i ą z u j ą c y c h  prze 
pisów o p o c h o d a c l i  u l i c z n y  oh  i z g r o 
m a d ź  e n i a o h p o d  g o l e m  n i o b e m .  0(1 
godziny 8 mej rano do 8-mej wieczór dnia 1-go 
i 3-go maja zebrania i pochody są dozwolone. 

Wszelkie jednak próby zakłócenia, porządku 
Te publicznego, grożące żjciu i mieniu, będą kara

ne z całą surowością.
Minister spraw wownętrandi 

(—) S. IFojcirc/iowski.

Na czesn Hat era.
Warszawa, 28 lewie! nia (PAT). Odbyło się tu 

taj przyję -ie na cześć gen. Hallera, wj'dano

U setach cdbadDoig kraju.
Warszawa, 28 kwietnia, rklsiaj 28 i jutro 20 

bar., tj. w poniedziałek i w+oredr, odbędzie się 
w ministerstwie robót prublicznych w Warsza
wie narad? w sprawie organizacji odbudowT 
Icraiu. AV naradzie wezmą udział — oprócz 
ipraedslawicieli zainteresowanych ministerstn 
— również zaproszeni przedstawiciela li- znych 
iUitHucyj społecznych i zawodowych. Porzą
dek dzienny pierwizego ilnir obrad obejmuje 
zarys dotychczasowych usiłowań państwo
wych i społecznych w dziedzinie odbudowy, za- 
•JCT63 działania państwa, óamoraądu 1 organiza- 
cyj prywa tnych, s*}nawy. iiuansęwe i s&amai or
ganizacji ndbudowy. AY* drugim dniu przewi
dziane *ą narady kon'h,y,;ne w sprawach finan
sowych, odbudowy technicznej, przemysłowej 
i rolniczej, araa posRdzenio plenarne, wr celu 
omówienia wyników rarad komfeymych. __

wystąpi policja i obrona ludowa bardzo energi
cznie.

Polityczne sfery wiedeńsk.e są zdania, żo za
rządzenie to zajKibiegiiio dalszym rozruchom w. 
AYicdniu. Z pev nym niepokojem oczekują sfery 
obywatelskie 1 maja, gdyż konmmści na dzień 
ten zapowiedzieli liczne zgromadzenia f demon
stracje. Policya i obrona ludowa rozpoczęła już 
dziś zarządzenia ochronne. Wszystkie gmachy 
publiczna obsadzono będą wojskiem, drogi, pro
wadzące do śródmieścia będą zamknięte kurde- 
nem policji i obrony ludowej. Rząd czyni usilne 
starania, celem załatwienie-, .sporu miedz, kelne
rami a właścicielami kawiarń • gosnod ponie
waż kelnerzy grożą że w dniu 1 maja przyłączą 
się do demonstrantów na wypadek. gdYby żą
dania ich me były uwzględnione.

Pogróżki rewolucjonistów
W iedeń, 28 kwietnia (PAT). Y'/dzial wyko

nawczy rad żołnierzy rozlepił plakaty dc ro* 
bomików bezrobotnych powracających dc oj
czyzny i do inwalidów. AY odezwach tycu wy
dział Łapewrm, że sprawa rewolucji spoczywa 
w fcilne.ni ręku rad robotniczymi jodnakowoi 
'żywioły nieodpowiedzialne sprawę rewołucyjuą 
narażają na szwonK. Obecnie, wobec prowoka- 
cyi, cierpliwość żołnierzy jest wyoserpanŁ. —  
Niech więc te żywioły, działające wbrew inte
resom robotniczym, mają się na baczności.

gadapmt u  przededniu upcdHU.
AA iedeń, 28 kwietnia (Tel. ptąw.) >De-r Mor*
•nc donosi z Budatiesziu, że wojska runrm* 

skio, francuskie i serbskio poprowadzą kom*en- z Kijowa: Rfinym

Posypmy JodOUlSHle R!> liKNlnle.
YAarszawa, 28 kwietnia (PAT). AYileński or

gan komunistyczny »llłot« % dnia C kwietnia 
uonosi z  Odesy:

Pisma odostkie podają wiadomość o szeizą- 
cyeli się wt-zędzie na Ukrainie pugronutch ż; 
dówskich. AA7 Ploskirowie ataman Jrozark* po
zwolił swoim chłopcom przez 8 dni pokuła fc. 
Rezuluitem tego było niżcie okolc 400(
żydów. Nid oszczędzano )nzytem ani fiiareów, 
ani kobiet ani dzieci. Nieszczęśliwym ofiarom 
obcinano uszy. i nosy, wyMinvr.no oczy,, rozpró-’ 
wa no żołądek itd. Dzieci przebijano pi Kami. —  
W Bałcie pogrom trwał orzez 3 ani. Po S dmach 
nuY/erwy zuczął »ię na nowo Liczba olwur ma 
dosięgnąć 3U0. Gwareono kobiety i zabijano 
dzieci. Trupy leżaiy na ulicach niei>ogrzebane. 
AV Elizabetgradzie, cofające się wojska Potlu- 
ry uraijdzily pogiom maią-tków i mieszkań ży  ̂
dowskieb )

AA'arszawa, 2S kwietnia, (PAT;, Organ komu- 
ni,-tyczny ’>Młot* z dnia 1 kwietnia donosi 

gló wnych bohator('iv no-
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grom 3 w zy iGWikich’. nrząJzmycli przez armię 
Vctlury w Żytomierzu, był ataman Kirenko,

Żyd*i na Ukrainie,
Wiedeń, 28 Kwietnia (PAT). *W. Morgen- 

Zeitung* podaje zo źródła -ukraińskiego infor- 
maeyę z  Równa, że rada wdnfctrów uchwaliła 
nowi), UBlawę o żydowskiej autonomii narodo
wej. Na podstawie tej autonomii kierownictwo 
wszystkich żydowskich kulturalnych, filantro
pijnych, sanitarnych i innych instytucyj, w cią- 
gu 2 miesięcy przejdzie w ręce gmin żydow
skich.

Z Czech.
Kraków, 28 kwietnia. (PAT). Radio telegram 

stacyi krakowskiej, przejęty z N a u e n :
Czescy politycy, oraz głosy prasy czeskiej 

podkreślają w ostatnich dniach konieczność 
trwałego porozumienia się z niemieckimi Cze
chami, jako pomocy do porozumienia gospodar
czego z Niemcami, w razie, gdyby mym związ
ku państw naddunajskick pod czeskiem kie:o- 
.wnictwcm, z przyłączeniem A ustrji da Niemiec, 
nie b y lt wykonalna. Czesto-slowacki minister 
obrony krajowej, K. 1 o f a c z, w  mowie, w y g a 
szonej w Karlinie, ostrzegał przed tem, aby 
z Czechosłowacji nie uczyniono przypadkiem 
rodzaju mniejszej Austryi z walkami językówe- 
mi, liandlowcmi i narodowemi.

Protest Polaków w Gdańska.
AV pierwszo święto wietkanocno odbył się w 

Gdańsku, na największej sali w  mieście, olbrzy
mi wiec w  celu zaprotestowania przeciwko za
mysłom oderwania Gdańska, oraz Famorza 
polskiego od Polski. Salę zapełniło przeszło 
5 tysięcy wJecowników a setki innych, 
l  powodu braku miejsca, musiały powro
cie do domów. —  Przewodniczył wiecowi 
dr Rubaoz. Mowy programowo wygłosili pp. 
dr Panecki i dr Mroezyński z Oliwy. Zebrani 
przyjęli je z  gorącym, nieopisanym zapałem. — 
Po obszernej dyskusji przyjęto jednomyślnie 
następują,ją rezolucję:
1 »My, Polacy, zebrani w  liczbie przeszło pię
ciu tysięcy w pierwsze święto Wielkanocy na 
;Wiecu w  Gdańsku, oświadczamy uroczyście 
wobec Boga i wszystkich narodów T. Zważy 
wszy, żo 1) Gdańsk w tysiącletnich swoich 
dziejach należał prawnio tylko do Polski; ze 
2) od zachodu i południa otoczony jest zwar
tą masą tubylczej ludności polskiej; 3) Polska 
tylko przez Gdańsk ma wolny, zabezpieczony 
i natinalny dostęp do morza; 4) Gdańsk w 
związku z Polską przeżywał najświetniejszy o  
kres swojej histuryi i tylko w połączenia z 
Polską będzie miał pewność' świetnej przyszło
ści; 5) że Prusy Królewskie eą zamieszkano 
przez tubylczą ludność polską, żo ludność nie
miecka jest napływowa i obecna niala przewa
ga liczbowa niemiecka jest wow olana przez 
gwałtowną 150-letnią politykę gomanizacyjną 
państwa pruskiego —  żądamy p r z y w r d -  
c e n i a  P o l s c e  G d a ń s k a  i P r  u o K r i  
i e w s k i c h .  Wyrażamy niezłomną ufność, żt» 
kongres pokojowy w imię prawa i spraw icdli-

już w rolscc zo swej niezmordowanej pracy nad i  elekirjfikacyą kraju. Obrady, pod przewodnie • 
przyłączeniem Orawy i Spiszu do Polski, przed-(lwem inżyniera T o  m i c t  i e g  o ze Lwowa, od
stawił wysiłki delegacji w Paryżu. Przez cztc- bvwalv sir; w Muzeum przemy siu i rolnictwa, 
ry tygodni© odby wała ona wędrówki po gabi- Przestaw iony przez ergamzatorow projekt 
netach dyplomatów', przedstawiając stosunki statutu Związku stawia nowej instytucyi, jako
na Spiszu i Orawie, któremi dotąd prawic nie 
zajmowano się w sferach dyplomatycznych. —  
Delegacya wręczy la dyplomatom mapy, memo- 
ryaly i t. p. Delegaci otrzymali zapewnienie, 
że sprawa Spiszu i Orawy wzięta bedzio pod 
rozwago.

Dzięki pomoo-y Ksawerego lir- Orłowskiego, 
dnia 11 b. m. otrzymali d, legaci audyoncyę u 
W i l s o n a .  Poszli: Machay, Borowy, ITalczyn 
i Rouppert. Plac przed hotelem pełen polieyi 
francuskiej, w  hotelu żołnierze amerykańscy'. 
Poczekalnia pełna interesantów'. Po kilku minu
tach czekanja, wprowadzono delegację do ga
binetu prezydenta. Wilson przyjął ich w towa
rzystwie żony. Podał wszystkim rękę. Borowy, 
który dłuższy czas żył w Ameryce, zatrzymuje 
dłoń prozy denta i powiedział p o a n g i e 1 s ku:

—  Panic prezydencie, myśmy o panu słyszeli, 
jako o wielkim i możnym człowieku. A wielcy 
ludzie są sprawiedliwi. Dlatt-gośmy do pana 
przyszli po sprawiedliwość. J e s t e ś m y  P o 
l a c y  i w P o l s c e  ż y ć  c h c e m ' y

Wilson odpowiedział:
—  Zrobię to, jeżeli to będzie odcmmc zale

żeć.
Borowy na to:
—  Ja wiem, że pan może .wszystko zrobić, 

co zechcesz.
1— 2 Ali 1 igt! «C
Na tem zakończyła się audycncya.
Fo lej audyencyi delegacya udała się do Ko

mitetu polskiego, gdzie złożyła sprawozdanie. 
W Paryżu była delegacya przedmiotem wielkie
go zainteresowania. Dzienniki paryskie starały 
się o wywiady z nią, a pisma ilustrowane po
mieściły podobizny naszych górali.

Przemawiali z kolei górale. H al c z y  n i B o- 
r o w y.

Licznie zebrana publiczność gorącym okla
skiem dziękowała ddegaeyi za podjęte w Pary
żu starania.

Przeciw represjom prasewyu.
Warszawa, 28 kwietnia- »Kuty er Poranny* 

zamieszcza pod tytutem: * Konieczność orgam- 
zacyi prasy* artykuł, wT któiym między kinemi 
czytamy:

i  Sąd apelacyjny zniósł decyzyą stylu okręgo
wego. na mocy którego » Dziennik Powszechny* 
za to, że podał fałszywą wiadomość o zaareszto
waniu wiceministra Machnickiego, został zawie
szony z  motywem, iź zamieszczenio tej notatki 
miało być przejawem i  dążeń do zdyskredyto
wania istniejących władz państwowych i zakłó
cenia porządku publicznego*. Motywy decyzji 
sądu apelacyjnego stwierdzają dobrą wiarę re- 
dakcyi ^Dziennika Powszechnego*, oiaz brak 
w inkryminowanej notatce cech zasadniczych 
tendencyj antinańf twowyeh. Skutki :m tej deey- 
zyi i  Dziennik Powszechny* wy szedł w dniu 
wczorajszym i przedstawia opinii szczegółowy 
przebieg administracyjnych i sądowych repro- 
syj, jakie go z powodu ni ©przezornie pomie
szczonej notatki spotkały. Zupełnie słusznie 

wości słuszne nasze żądania wypełni. II. Wo- zaznacza ^Dziennik Powsz©chnw«, żo sprawa jo- 
beo tylekroć już zbijanego, a mimo to ciągło fb’ ma znaczenie oguIno i ze dotyczy samych

cel zasadniczy: obronę interesów elektrowni pol
skie n i popieranie wszelkich dążeń do ich roz
woju. Związek ma być obrońcą interesów swo
ich członków wobec właaz i dostawców, ma po
pierać członków: we wszystkich sprawach go- 
sppdarczych, inicjować opracowywanie __ wa
żniejszych zagadnień fachowych, dokonywać 
doświadczeń, przeproś adzać wzajemną wymia
no wyników- gospodarczych i prac stwyslyez- 
nyeh, w szcz.cgólności zaś ułatwiać w rozszerza
niu wiadomości fachowych z doświadczeń 
i wszelkich zd .'byczy naukowych.

Prócz tego Związek projektuje zasiadanie  
spółek dla wspólnego zakupu materyałów suro
wych i pomocniczych, organizowanie slacyj do
świadczalnych, oraz zakładów przemysłowych 
wytwórczych, do których mogą należeć w cha- 
rakterzo udziałowców -wyłącznie członkowie 
Związku. Członkami mogą być: przedsiębior
stwa, których celem jest produkeya i sprzedaż 
enorgii elektrycznej, oraz przedsiębiorstwa, zaj
mujące się trakeyą elektryczną (kolejki, tram
waje). Opłata członka weka, wynosi rocznie 150  
marek i 20 fenigów od posiadanego kilowata 
godziny. To dłuższej dyskusyi i wprowadzeniu 
drobnych poprawek, statut Związku uchwalono.

Na, prezesa rady powołano inzjiiiera Tadeu
sza fcułowskiego z Warszawy. Do zarządu zaś 
weszli z wyborów pp.: inżynier Jozef Tomicki 
(Lwów), Tomasz Ruskiewiez (Kicleo), Wacław 
Gieiiicz (LódA, inżynier Opcchowsk: (Warsza- 
wa), inżynier Kazimierz Straszewski (Siersza 
w Galicji), St. Bieliński (Kraków) i Kazimierz 
Gajczalc (Sosnowiec). Dwa miejsca w zarządzie 
zarezerwowano dla przedstawicieli W. Ks. Po
znańskiego, które wczoraj niebyło reprezento- 
w ane na zjeździć.

Do l.omisyi rewizyjnej powołano pp.: St. W y
sockiego, Bilka, Markowicza, Tyszeekiogo 
i Woyzbuna.

Na zebraniu popołudmowem omawiano sze
rzej sprawę stosunku urzędu eltkiryfikący jne- 
go przy ministerstwie handlu i przemysłu w 
związku z elektryfikacją kraju, wreszcie spra- 
wę unormowania tarjfy poszczególnych elek- 
trowm za dostarczany prąd w związku z ogól- 
nem podrożenie m kosztów eksploatacji.

ze strony Niem ców powtarzanego Itwicrdze-
pia, jakoby Kaszubi byli pochodzenia niepol 
ikiego —  oświadczamy, żo Kaszubi loyli, są i 
na wioki pozostaną Polakami. Głos nasz Łą
czymy z okrzykiem oburzenia, który się wy 
rwał z  piersi całej Polski, na samo przypti 
szczenie, żo Gdańsk i Kaszubi miały b jć  od- 
dzii łono od pnia macierzystego. Nic w nas nie 
zachwieje nadziei, że wrócimy na łono Pol
ski. Tak nam dopomóż Bóg! i

Wiece protestujące, zgodne z powyższą c- 
chwałą Polaków gdańskich; odbyły się także 
w licznych miejscowościach pomoiskieh.

f  Dr Nanoleon Cybulski.
Z gmachu uniwersytetu JagidlouSkiCji 

wiewa znowu żałobna chorągiew. \ \  sol 
godzinie ti wieczór umarł nagło na udar serca 
prof. fizyologii, dr Napoleon Cybulski. Cię-Ż- 
ką niemocą od paru kat złożony, pracował mi
mo to znakomity w swoim zawód z io uczony 
polski i ani badań naukowych) ani wykładów 
nia wstrzymał. W sobotę, mimo, żo dnia tego 
czul łsie wz£'łednie zdicwyri, ipowtórzył się 
atak, który ubozwładnil go był przód naru la
ty, i  natychmiast kres jego życiu itołożyl.

AVydział lekarski naszej »Ahna« matiid< Lra- 
ci w  sanariym jedingo z najwybitniejszych 
swoich parzudatawicieli; który wiedzę i naukę 
fizjologii na wysokim postawił Stopniu.

S, p. Napoleon Cybulski urodził się w roku 
1854 w rodzinnej wiosce Krzywonosy w  powie
cie święciańukiui w ziemi wileńskiej. Ginma 
zv um ukończył w Mitis-ku, medycynę studyo

Francuz o sprawie cieszyńskiej.
W  wyczerpującym artykule w  sprawie cics 

szyńskiej, p. Ilenry Attsfay, św ietne po in te 
rnowany, w  spokojny i rzeczowy sposób pod- 
dajo szczegółowej analizie na 12 stronnicach 
czasopisma »La Nouvellc Revue* żądania Po- 
lakćw i Czechów, wykazując jasno, jak na 
dłoni, ze postępowania Poiaków w całej tej 
sprauie jest bez zarzutu i bezwzględna słu
szność jest po ich stronie.

W zakończeniu swoich rzeczowych wy w o 
dów p. Ausury podkreśla, żo wszelki© dane 
statystyczne, choć korzystne dla Polaków, po 
chodzą zo źródeł niemieckich i czeskich, i są 
sfałszowane na niekorzyść Polaków, których 
piawa «ą zatem je&zc«o większe, niż teraz dało
by to się wykazać. Autor przypomina, iż Cze- 
ei i Polacy mają wspólnego wroga —  Niem
cy, a więc byłoby czamś rujnującom s(dtsa- 
streus), g lyb y  wola pojednawcza u Polaków 
nie znalazła echa u C/.echo-Słowuków. »M i- 
cartswa powinny znałeś:- rozwiązanie słuszne 
tego konfliktu, którego zaognienie byłoby naj
szkodliwsze dla enfenty. Niesłuszna aneksya, 
choćby małego skrawka ziemi polskiej, wywo
łałaby w Polsce ż y w e  o b u r z ę n i o « .  Niepo
dobna, żeby P o lk a , której odrodzenio jest tak 
potrzebne, została pozbawiona zasadniczych 
żywiołów nietylko swego dobrobytu, ale istnie
nia. Rozwiązania proponowane j^-zez Polaków 
w nieze.n ani trochę nio nad wytęża ją intere 
sów moralnych i materyalnych. Czecho-Slowa- 
cyi. Ośmielamy się podejrzewać, że kierownicy 
tęga młodego narodu zrozumieją, że bezwzglę 
dność jest raczej słabością, niż siłą i żo sto- 
sunk i przyjacielskie

Vodstaw -\i olności p rasy . S praw a iD zicnnilca  _____
Powszechnego* jest już' trzfcią z kolei tego sa- w  Akadodii medycznej w Pe.ten»burgu,'na 

”  u~ ' któreg też następnie pracował jako docent aż
do roku 188-.I, w .którym  powołany zoateł na 
katedrę fizyołogii w uniwersytocio Jagielloń
skim. Tu jako profesor rozwinął żywą i bogatą 
w owoce działalność Można go nazwać twórcą 
fizyołogii polskioj. Niedawno też otrzymał w 
Akadem i Umiejętności, której był członkiem, 
nagrodę Jerzmanowskiego za całą twą działał 
ność naukową. Skon jego jest dla nauki pol
skiej ogromną stratą. *>

B. p, dr Napoleon Cybulski osierocił żonę, 
Julię z Royozińskhb. oraz trzy córki: panią 
Pwę (Iskierkową, panią Jadwigę Gaszctzyńską 
i pannę Janinę, oraz u  z ech synów: lekarza dra 
Witołaa, agronoma Benjamina i Napoleona, 
który niedawno temu zwohuony zoctal za słu
żby wojskowej, w której jako legionista całą 
wojno przebył.

Pogrzeb ś. p. Napoleona Cyljulakiego odlm- 
dzie się no  wtorek o godJaie 3 po południu z 
kc.płiey cmentarnej.

mego rodzaju sprawą. Pierwszą była-sprawa za,- 
wieszenia »Kuryera Porannego* za gabinetu 
poprzedniego, drugą.zawieszenie »Myśli Niepod- 
iegłej* bezpośrednio praed zwmlaniem Sejmu.

^Pierwszo dwia represyo były czysto admini
stracyjne, trzecia była już o tyle postępem, że 
dokonano jej na podstawie dccyzyi sądowej. 
Redaktor *MySli Niepodległej* był wtrącony 
przy tom w drodze administracyjnej do więzie
nia, z którego nieprędko się wydostał, redakto
rowi sDziennika Powszechnego* także groziło 
aresztowanie, którego uniknął jedynie przez 
złożenie kaucyi. Przy represyi na sDziennik Po- 
wszeclmy* zaprowadzono jednak zupełnie szcze
gólną nowość. Komisarz nadzwyczajny miasta 
Warszawy ^przymusił redakcyę do zamieszcze
nia w osobnym dodatku nadzwyczajnym snro- 
s to wami a, którego tekst sam redakcji wręczył*, 
przyczem sprostowanie miało być podpisano 
przez redakcyp* pod rygorem 3-miesięczncgo a- 
resztu.Mimo, iż redaktor nie tylko posłusznie się 
zastosował do tego przepisu, niesłychanego W' 
dziejach prześladowania prasy wszystkich kra
jów i lądów, ale sam od siebie lojalnie odwołał 
wiadomość, w którą go ubrano, uniknął tylko 
administracyjnego aresztu. —  Prokurator bez 
względu na te sprostowania zażądał- aresztu są
dowego. niezależnie od zawieszenia dziennika. 
Rozprawa karna nad redaktorem 
Powszechnego* jeszcze wisi*.

Wobee tego występuje »Kuryer Poranny* 
z pronozjcyą organizacyi poważnej, świadomej 
wej odpowiedzialności prasy polskiej, celem 

obrony jej moralnych interesów wobee ewentu
alnych represyj.

lOrganizacya spdeczna prasy naszej —  pisze 
»Kurytr Poranny* —  jest rzeczą pilną i niezbę
dną. W przeciwnym razie sami do siebie będzie
my musieli mieć preten?ve, jeśli bedzierny po
miatani w warunkach ogólnych, wśród których 
tylko organizacyo moga się bronić przeciwko 
rozkiełznaniu bezprawia i nadużyć.

»Z energią wystąpić tizeba nrze -iwko wszel
kim jiióbom uzależniania prasy od politycznych 
poglądów, ‘czy kaprysów administracji, które 
zresztą nregą,się zmieniać z każdą zmianą per- 
sonalu administracyi. System narzucania prasie 
komunikatów tej administracyi z rozkazem dru
kowania ich, jako artykułów własnych pod gro
zą więzienia administracyjnego, wypłynął z du
cha tw h  pojąć o prasie które stworzyła doki iw-

R O N I  K A .
Kraków, 28 kwietnia. 

Dziś, dnia 28 kwietnia 1919 r, 
a s y g n a t y
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z P olską są najpew niej 
szą rękojm ią p rzyszłości zarówno dla nich, jak i na nuiksYinalizmu rosyjsk iego . Tej now ości nie

kL._ ‘.WKA. W mzie nicuogr.mi odldądano, jak 
v.iadoDiO, dawruni laty obchód_ Iiękawt i z poświą- 
tooritMo wtoiltu na niedzielę. Krakuwiiii)'?, * powo 
du wieloletniej abstynencji spr ignieni tej tra lycyjne) 
i rrełytteśei, która się nio mogła odbyć w bn iącym 
roku z j owocu cioty w swyni zwykłym fnrminie, zo 
tr;di sic wczoraj t ir  mnie n-v .crzeinionkaoh, by pTzy- 
pi mii ino sobie, ak to J5n ido tcmpore“ fcywaJo. Pez 
żadnycl poprzednich zap1W15<tzi, samorzutni j płynę

XI i"w GizcgółzLach dz. X lk  i t»e wMjBthicl’ Inr/cL 
dziewicach zeclica się zgłosić w re tgis*recie, wydział 
la II p. drzwi Nr 2 między godzin.-’ 4—7 popołudniu 
najdalej do 150 kwietnia br., gdyl w przeciwnym rszio 
inumtiKl i cac rozdane nowo zgłaszającym się retlc 
klantum- lfoznawnictwo parc:!ek zakończy się w dniu 
ti maja, pcczcm nastąpi oddawania tychże w posia
danie na miejscu. *

ZMIANA PRZEDSTAWIENIA w  TLA1RZE M IJL 
SLOW \CKlEGO. Z p wodu nagiego zasłabnięcia p. 
Róży Łuszczkicwic^Gallowcj zan iast „Tartuffe‘a‘‘ o- 
flfjfcną będzie dziś wieczorem sztuka Benaveuta 
„Krąg interesów1*.

PASZPORTY UO CZECH, JUGOSŁAWII I VtIED- 
NIA. >'(■ dana o paszporty przyjmuje dyrekcja policji 
w biurze Nr. 3 nu narterzo codziennie z wyjątkiem 
ruedzicl i świąt, Ro uzyjkan.u paszportu, strony, uda
jące rie do Czech, muszą się postarać o wizę Dowó 
dztwa Ue-ncralnego Okręgu, Stradom 14 i o wizę kon 
buła juge -słowiańskiego. Celem uzyskania tej ostatnie) 
wizy, i. mży złożyć już wizowane przez D. O. G, pa
szporty w dyrekcji policji I p. drzwi Fr 28 między 
godziną 8—12 1 zgłosić się po odbiór tego samego 
dnia o godzicie 8 w ;eczór, względnie nastejmego dnia 

K> godzinie 12. Aby uzyalwS i wizę kornuln jcgo-slowiań- 
it iig o , należy udcwjdnić pot, iebo i konieczność po 
dióży, d ) czego mogą też służyć pisma polecające 
władz i instytucji, jak np. Izby handlowo- Jrz&n i jało
wej.

Do pedróży do Bicdria putrzebr? jest nadto wiza 
kensuia fcustryaekiego (Kanonicza 18).

WIIC  SGCYAL1STY< A N \ W „90KOŁF* Wczoraj
0 g-jdzinie 10 rano odbył się w gmachu „Sokola11 Kii 
bunku wice zwołany przez Radę iobotaiezą P. P. S. 
Niezt.yt icznp zgromadzenie zagaił poseł B op iT iw -  
f, k  i, ritfljąe pi iybyłfi li ze wszystkich dzielnic Pol
ski przedstawicieli P. P. S., poczam oddal glos dr 
M a r k o w i  W dłaisz.em przemówieniu o obecnem po 
leżeniu polilj cznn-społecznem wywodził mówca, żo 
wojna skończyła sie foruiatnio tylko, fakoycznic istnie
je swa dalej i dręczy prolctaryat, pogra?.óny w ortat 
r.ic-j nędzy. Wino ego tanu rzeczy ponoszą, zdaniem 
mówcy, panoszący sio kapitał'zm i rządy hurżuazyi. 
Kres temu położy cieipiijcy prolctaryat i drogą r»- 
wcducyi, bez rozlewu krwi jednak, ujmie w  swe ręce 
władzę. Irzeitawiał następnie w tym jnym  duchu 
szereg mówców różnych stron Polski, poczcm po 
uchwaleniu rczoli.cyi analogiczn.j ' de znanych 
uchwał kongresu P. P. S., rozeszli się zebrani spo 
komie do uoniów.

UŻYCIE WOJSKA PRZ\ ROZRUCHACH. Rada mi
nistrów zatwierdziła przepisy o użjwaniu wojska w 
razach wyjątkowych dla zabezpieczeni i porządku pu- 
i.lb siu go.' Wojsku do pomocy władzom cywilnym mo
że hyv wezwano w ostateczności ,gdy siły i frc.ik; 
władz cywilnych oitażą się niewyscarczającyinl i tylko 
w wypadkach następujących. 1) dla cdów sapobie- 
gawclych i ratowniczych podezaa klęsk iywiolo- 
ńych; 2) dla uprzcozcnia lub Etiumienia zbiorowych 
aktów gvahu publicznego, zbrojuyeh wystąpi©* prze
ciw państwu, bezpieczoństwu Żytna i całości nuwiia, 
obywateli, 3) we wszystlcch innych wypadkach prze
widzianych w roszczcgól/iych ustawach administra
cyjnych lub sądowych. Wzywać pomocy wojskowej 
niegą przedstawiciele władzy publicznej, upoważnieni 
do tego z mocy prawa. Pomoc wojskow a ma być tak 
sika, by dawała rękojmię, ic  zadanie spełnione zc/sta
nie t hcnoT oręo'1 L>c będzie narait ny na Liwnnk. 
Rrcni palnej wojsko ma używać w ostateczności i p,o 
t,i<tfSrcClyi!i sę gnało ostrzegawczym trąbką. W gorę 
jednak strzelać nie wolno. Przepisy zawierają szczegó
łowe wskazówki działania woiskn 

IV KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gl. A R. 391 odbędą się następująco wykłady: 
W* poniedziałek, 28 Om. red. Luawik.Skoczylas: Don- 
juańizia jako prol-li m orotyziru u że.omsiriego; w_e 
wtorek, 23 bin. |>r< f. dr Jozef Pbaeli: Likwidacja woj
ny (pre hieni rosyjski); wo środę, 80 lun. dr K.rz. Lu- 
bccki: 1’acyfizn. polski; seu czwartek, 1 maja red Ennl 
Haeckcr: llistorja ,’uclm społecznego w Galicji; w 
piątek, 2 maja red. Ludwik Skoczylas; Konstytucja i! 
maja; w sobotę, 8 maja prof. dr Józef Reiss: Rozwój 
pieśni od Schuberta i#, ilustr muz.). Roc.zątck u godz. 
7 wieczór.

NA ST .i ROTY RĘKODZIELNIKÓW. A by uczcić 
zasługi swego przc.lożoncgo-, d ra  R ogera Battaglii, 
złożyła na  jego ręce deputaeya urzędników Sskcyi III 
krajow ego Urzędu odbudowy, tudzież W ydziału prze
mysłowego, obeenio ' oddziału inaiopi.I kiego mini 
lu u w a  przem ysłu i handlu, kw otę 6.300 K  z prośbą, 

by cznaz/.j} cci, n a  jak i kw ota  ta  ma być przezna
czona, jako fundusz iruen ia  ur. Rattaglii. Rr. Ratto- 
{̂i.l ■/1{ / yt ją na ręce kierownika (leputacyi p. radcy- 

Adchnanna, przuzr-arzając ją na wychowanie dwóch 
sieió t w chi ale rękodzieła ra n d  a-z ten został przez 
r . Adclmanna oddany do dyspozycja K om itetu opie
ki nad azieć-mi zirm i krakow skiej.

MESZCZĘŚUWY WYPAftEK NA DWORCU. — 
Znany artysta operetki p. Eugeniusz K a ł in o  w 
p k i wsiadł dziś rano do pociągu, który miał odje
chać de Rrzcmyśla i spotkawszy się w wagonie zo 
znajf m\ ai żamńii.ncm W iLśhw.-kjm zabawiał się 
rozmową, w czasie której oglądano karabin p. Mj. 
rliwskiego. Skutkiem nieostrożnej manlpulacyi wyp;», 
lit nagle karabin, raniąc ciężko p Kalinowskiego w 
pachwinę prawej nogi. Rannego opatrzono na miejscu
1 przewieziono do cupiiala.

DO ROBÓT WE irR tNCYT. Dziś koło południa za
legły plic przed Urzędem pośrednictwa pnący przy 
ul. iodzamcze 30 tłumy bezrobotnych. Skutkiem ogio- 
n-nego ścisku wybito szyby fr drzwiach wilftffiottjch 
i \  miejscu ustępowe ni którędy dostali się do wnę
trza młcdzi clilopcy. -ńusiauo zawezwać pomocy po 
lic-yi, która przeprowadziła porządek i ustawiła zgta- 
9sajacych się w szeregi. Nadmierne należy, że pr..ivie 
wszyscy Łez mbotui zgłaszają -ię na rouot.y do Fran- 
cyi. Dotąd jednakże niema żadnych —iadomożcł co do 
r(?uUatóv. pertraktacyi, jukio się obecni? w tej spra- 
wio odbywają z rządem francuskim, skutkiem :z.ego 
7glcszema się na wy jazd do Francji są na razie bez- 
reh we.

WYROKI NA LICHWIARZY. Wyrokami sądu krv  
jowego karnego w Krakowie zasądzeni zostali- Man
ku.- Dattnc-r, kupiec w Krakowie za magazynowanie 
herbaty i świec na dwa mi siąro ścisłego aresztu i 
grzywnę lu.000 K, Rozalia Grob!er recte Kemkraer, 
wyr< 1-nica w Krakowie, za handel łańcuszkowy na 2 
tygodnie aresztu i grzywnę 500 K, Stanisław ileus, 
właściciel drekami .? Krakowie, za handel łaócnsiko- 
’wy nićmi, wstążkami, rękawiczkami itr., na sześć ty- 
g< dni j twarde łoże ł giz.ywią 12.000 a ; Maiku i Da 
wid 2 ga niien Klein, ^raicikarz w Radłowie za sprzc 
dai "apalek * cukru lodo-”. po nadmiernych ccnacli 
na 14 dni ś< isleąo aresztu i  iwarde łoże, Fela vel 
rly la  Markbejm wyiobmca w Krakowie i Moryc Lip- 
schuetz, itznobieirl pieczyw t w Krakowie, obydwoje 
za bandę* łańcuszkowy kiełbasą na karę po 1J dni 
ścisłego aresztu i grzvwnę po 500 K; Jakób Haber, 
handt n  siatom w Krakowie za żądanie nadmiernych 
cen za zicmrhki na sześć tygodni ścirdc-go aresztu i 
grzywnę 50.03. K, Albert Birnfcaum, dzierżawca fol
warku w Koziarń., za żądanie cen nadmiernych za 
ziamrdbki. na eztść tygedn’ Ścisłego aresztu i grzy 
wr 50.000 K- Ludwik Uimbaum, zarządca folwarku 
w K( 7iaini za żądanie nadmiernycti cen za ziemniaki 
na sześć lygcdni ścisk go aresztu i grzywnę 25 000 K.

Wyr' kari! cąuj powiatów go w Krakowie zasądze
ni z» stali: Jozef Fanzer, szklarz, za sprzedaż szj b po 
wygór. cenach na 14 dni aresztu; Jak łb Schmalholz

•nraim — —  _ —.Ml M

kentrojor apr.vńzacyjnsg„ urzędu w Krakowi* i aS> 
nosząc o kr. dzieży 1 wagonu iukru ycznanjdcgc ił 
dwt rca w Krakowie, zażądnt interwencyi pollcyl wj 
aresztowanie spiawcy, który pod fałszywym aa*wij 
skiem iniesyką obecn* i we Lwowie. Jest d n  
Eojnrfki, tłuebacz praw, zamieszkały stale w L.rowtal 
Foncya natyrlimiast ur. dkuniłe rfwej aparat slutbowjp, 
w pośsuktM ar,iu za Bojarskim. Po niedługim itciuu- 
kowo czaue wpadł agent Jaworski przy pomocy wekać 
zówek różnych znajomych na trop m.eszkania Bojar 
tkłego, a udawEzy się tam, spowodował jego ł . oazto* 
■wanie. Przy rerdzyl u aresztowanego znaleziono 12H5Ó 
K, oraz —Jtóflr nnwej garderoby, którą BojarsŁę 
niedawno dla oiebie zakupił. Wsstysikc tc *»kireatyv$ 
He wr.no i wraz. z aiesztowanym Bójarekim oderuwlonf 
do pclicyi w Krakowie. * *

m a sa r z  f a b r y k a n t e m  t y t o n iu ; B ^oro,,
aresztt wino ?9-letniego Wlaćysława Kroto^skiegcij' 
masarza, u kvOrego zualoziono w mieszgani o anży zaI 
pas liści nieokreślonej proweuicncyi, zamóczAnyćh 1 
( sopcji tytoniowej, następnie dużą waftzę liśóm. bu* 
kowyiłfi ot aż przyrząd de fabrykacji tytoniu. Porodtcr 
wyl.iyto 6 i pół kilograma już spreparowanego lytof, 
ni’u. fctwindzouo. żc Kro-owskł sprzedawał tytoń v la  
snej I.ibrjkacyi jio 3fc( K za kg.

U Y KRY GIF MAGAZYNU. Oncgdaj przeprewadzii 
ia Elrrż objwvatcńka dzielnmy VI pod koir«[iaą Ste 
fana Terce* ewsliego w hotelu i n.ietzl Rnle, Iiclle._  
przy tik Lubicz 3 rewizyę, w czasie której wykryła 
magazyn Lajrozmaitszj’d i artykułów. Znalezinno w* 
litrów wódek (w tom około 500 litrów koniakul, 1$ 
skrzynek piowiantów z eiykietami austryackiej po
czty polowcj, wielką ilość tytoniu I papitretów, 10® 
fztul; cygar, oraz doży zppss nici i przedwojennego, 
mydła. Łkonfiskowane towary przewieziono do lokalu 
Etcażj'.

Z  k r & i u .
JAKIE BĘDĄ POnSKIE „ZŁOTE11, Folski# .flioiiS 

papierowe drukują się w Pa m in. Za parą tygodni 
dr nic będzio już gotowy i w obieg zo*ł aną pu •zczone- 
papier iwo „złote1*, w  wartości 1. 2. 6, 10, 20 ftp. 
Wi7.yfijri<’b prar-ie będzie portret Wudny Kościu-szkL

będą z wsaysikiemi subtelnościami przcci’ 
pi.arabiari.u. j

* DL/* ODBUDOWY PAŃSTWA POL. 
SK1EGO. W poniedziałek, dnia 28 kwietnia br, o goda,_ 
10 rano w Warszawie w gmachu mlnistersiwa jkarbtif 
odbędzie ślę jiosicdzenie w przedmincie ankiety dla 
ccfcudowy tecJmujm-j pańrtwa nojgkicgo.. którego) 
{•Smwolny tcrrciTi WTinatzony był ta  ld  msica er 

WYSTAYYA l  ORMISTOW W \VAfiSZAMiIK V, r o-\ 
iticdŁiftlck, 21 bm. została otwartą w eslacl FoDkiegc 
Klubu artystycznego (hotel Polonia^ w \7. rszst.lt; 
wystawa cLra” ów i rzeźb Tow. Formistów (ekspresyos; 
...stow polskich). Prace swe wystawili Fronsszke Zb. t  
Cżyżowsk’ Tytus, założyciele Tow. Fonnisiów ł orgt,, 
nizaterzy prcrwszycL ki akowskich wys*aw FornjistówJ 
jak ićwn'ci August Zamoyski, załużydcl secesji „I i k 
tu11 w Poznaniu Nadto wystawili artyścii Chvrir*ck 
I.coo, Hryńkowski, Hulewicz (r«dr.kń»r .Zdrcj."),,. 
Gwozdscki (z Paryża), Niesiołowski, Skoczylas, Wit/ 
kowski. Zyziiow*ki. • 1

DZIECI’ POLSKIP DO SZWECYf. Dzienniki war- 
szawskń donoszą: Za pośrednictwem uuri.,tcryuiE“ 
spraw zagiauiozTiycb wpłynęła do Rady -łównoj orie-, 
kuliczej p.opozycja w .slan.a pewnej liczby Iz-aOwy’ 
p cM n j na wakai ye un Szwecyi. Projekti iwant jofilt: 
•ryslanię na inicsiąco lotnio wychowańcow bun li. G 
O- Przed powzięciem ostatecznej deeytyi ma być »ba> 
dana szczegółowo oprawa przewoz.u dzieci i lcfc pobył, 
tu na oliTcżyźiiie.

OSTRżtELIWANlE LWOWA. Jak donosi „Gazet! 
Torimna11, w nocy z piątku na sobotę 1 w sobotą artr-) 
k iy a  ukraińska znowu ostrzeliwała jodno z przeummśd, 
Lwowa. Na przedmieście to padło w tym czasie kuku 
dziesiąt pocisków, które nic—iaczne szkedj wyrządzi 
ły w budynkach prywatnych. Ofiar w ludziach naj- 
prawuopoa:bniej r*e było, bo afitt do póznege wie* 
esora nie zgksił się o pornoń lekaiską do szpitala ( 
pru-f.Uwia rotiuitoweao.

.YiORDbRh l V*D WE LWu WlE Trzy ul. Wo;yń» 
ckicj 31 we Lwowie żyfet rodzina Byczyńskich. Giowa 
jej, Władysław Eyozyński, prowizoryczny woźny n u  
mu MiiiCtira, ty ł cjecm dwojga dzieci w wieku Si—4 
la.. Nie ir.ogąe wyżj'ć ze skromnej peneyi, znolazf «o« 
bio pceadę biletera w teatrze miejskim. W tej sumę) 
realności na II piętrze, mieszkała Totkina Samuela

slere często ł.apadaia na d-ieei ByczyósRłego W o- 
bu-nie ich stojąc, Byczyński, ^potkawszy ją 19 kwiat, 
ńia na Bciiooacn, zagroził jej skarceniem i chłostą, 
jeżeliby praktyk swoich nio zaprzestała. Dziewczyna 
sto t i płakała. Na płacz jej wybiegli Hauslcrow-ie 1 
zbili By:zyr.fkiego lak dotkliwie, że sprawa opa-ła 
się aż o policję. Tcgo-amego dnia żon. B;—zyńskiegc 
wraz. zo stars ą córeczką wkuła się do kościoła na rc- 
zurekcyęr \vv.K-iwszy, z.astaia przed drzwiami swego 
rcicszklnitt jakisgoi żołnierza i tłum ludzi, którzy nw 
chcieli jej wpuścić do wnętrza. Ku wied .aria ic się 
stało. Wkrótce zagadka się wyjaśniła. I tybyl Wkan 
dr.iflnicewy tudzież komisarz polteyi, Razom  ̂ By- 
f-zyń^ka weszl ao mieszkania, W pokoju lei.d na po-* 
dbtdze trup jej męża.

Śledztwo, wtjŁ-zęlc przez władze, wyl .izało. że około 
godziny nół dc 7 wicezorcn-, Dawid Hański przybył 
przed mii rjkr.nic Byczyiislucgo i po urotkmj wymianio 
ż nim tlów przez oszklone drzwi, strzclB da niego i  
karabinu, zalijając go na miejscu. Po fnktio ty te mor. 
dc rca udał się do mieszkania rodziców, a stąd wj szedł 
na ulicę, gdzie go aresztowano. Następnie zbrodnia;* 
ede słany został u o sądu pniowego. kteiY też prowa, 
dzi dakze śledztwo .» tej si rawie. Żona Jyczyńskitgo 
i znajonii atwicuk/ają, że Byczyński stale nosił ] rzj 
sot-io większą sumę pieniężną, ostatnie zaś mia’ i.OOfr 
K, a także d ikumcnly osobist®. Tymczasem znalczio- 
nu jego poTttel. leżący fet stoliku, a w portfelu tylko 
około Ibti X w bankh.rt.ncb, Resztę wraz z dokumenta
mi -ekrac/iono.

Kto dopuścił się kradzieży i czy Dawid popełnił 
merd bez wiedzy bvce.j rodziny — wyświeńi niewątpit. 
wie śledztwo.

ZEBRANIE KOMUNISTÓW. Z Łodzt donoszą: Przy 
ul. Kmczcj policja wykryła nielegalne zebionie tomu- 
oi-1ów. lc* irav, ip.zedzeni o tbkzarlu się polieyi roz
proszyli się, pozostawiając druki egitacyjne. Areszto
wano nic jaki go Jana Ylobka. który uczestniczył _ w 
cwcm z ekran i u.

NAPAD BANDYTÓW. Między Graje »cxn & A” ru 
Btowem t Królestwie Polskiem pir.ejczdn’ ujrzeli w 
losie dwóch ludzi, przywiązanych do drzewa, zemdlo 
nych z wyczerpania, t 'y h tlocucur o, opo wied Heli, 
żo są kupcami i żo napadli na nich bano rei. którzj 
po spętaniu ^rabowali un około lOft.Oub rublL

też dla mh sąsiadów*

M u n Se m  i Ci
Kraków, 28 kwietnia.

W sobotę i w  przepełnione! słuchaczami sali 
Kopernika Uniw. Jafficlł. składała sprawuzdanie 
ze swej m isji dołegacya ze SpDzu i Orawy, p© 
swoim powrocie z Pary za. Zagaił zgromadzenie 
K 
R
Bkicp;o i orawskiego, który pod naciskiem bru 
ualnoś i c. eskiej ‘ ‘k-zo poczynił postępy, niż 
tego_iuuf u.by o jk a i ić 2u-letnia praca kullaral- 
na. Fis. M a c h a y ,  arugi z delegatów, znany

znały nawet praktyki prasowe państw despoty
cznych. Wszystko to płynie oczywiście r c  ze 
złej woli, alo —  grzecznie mówiąc -  z niedo- 
świadczenia. W każdym jednak razie trzeba, na 
to szukać stanowczych środków zaradczych*.

łjazJ EFZ diiPlCIOii ClM!8 3i P Sk ii
Warszawa, 26 kwietnia. Zjechało się do War- 

. Tctmojer, poczem z'abral ęIos najpierw prof. "zawy z różnych miast Królestwa Polskiego 
o u p p e r t .  Podniósł patryotyzm ludu spi- i Galicy! około 100 właścicłcdi lub k{e/'i-w ików

■ • ■ ' elektrO'vni prywatnych i gminnych, którzy
przez cały dzień wczorajszy obradowali nad 
sprawą organizacji Związku elektiOwni poi

U\ \ UeUll id łł % ’ ’ ilg I ’/-* 1 - * , 11 y— — w ̂  , Ł 
ni u obebodewi, przed godziną 7 spadł jednak deszcz, 
który rozpędził bawiący b  Bię Krakor. ian.

UEKORAGYA MIASTA W DNIU 3-GO M \JA . — 
Fri zynyim miasta zwraca się o nrcszkańców, aby z. 
frkw.Yi zbliżają!ego się uroczystego narodow ego cib 
ebouu ki nrtytueyi 3-go Maja, nv.vgotowali chorągwie 
o barwa&h narodowych i nnejSKien celem tidekc iwa 
nia demów w piątek, sobotę i niedzielą, dnia 2, 3 i 4 
maja br. Prezydyum miasta nie wątpi, żo zwłaszcza 
tegoroczny obchód ze względu na swe znaczenie M- 
6t<rvczne zachęci wszystkich właścicieli realności do 
togo', by dckoiucya powyższa wypadła jak najwspa- 
nialoj.

LOSOWANIE POŻYCZKI M KRAKOWA, Di ia 1
maja br. o godzinie 1 * rano odbędzie sie w sali po- 
sii-o.nl mugistiatu XX losowanie pożyczki gminy m. 
Krakowa, einibiwani j w i proc. obligacyach, po
dzielonych iki 5 sery i w kapitało nom. wartości K 
23.fKiO.COO. Według plar.u amortyzacyjnego wylosowa
ne zost aną: dla .-ervi V Gzluk obli jacyi 13 po °  000 K

■ K: dla so ^ i B 8 sztuk obligacji po 1000 K — 
S.fiOO K; dla seryi C 10 sztuk obligacji po 2.000 K — 
20 .00(1 K; o,a seryi D 2 sztuki oliigąjyi po 5.000 K — 
10.0-'0 1?; cła seryi E 3 sztuki obligacji po 10.000 K — 
ao.Of.n K; k m i  w kapilnh nucn. aarłc-ści 70.0(10 K. 

JJ?rtV.l<ŻAicA FAi*c LLEJA MH-JbiilyH. RcOektu-
sldch i rmJ szereftiem zagadnień, związanych jący na dalszą ozierżawę parert-k w  Dębnikacn cz

giżywną ti.ouu K; Wincenty .
po wygór. cenach na 14 dni aresztu; Karul (iedzialek, 
restaurator, sa sprzedaż szyi ki po wygór. cenach n.t 
11 dni aresztu i grzywnę 6.000 K; Franciszek Lubań- 
ski za sprzedaż rękawiczek po wygór. cenach na 11 dni 
aresztu i grzywnę 8-000 K, Aniela Eednarczj k, go 
spodeni z GitbuHcwa za sj-rzedaż psim iey i jabk-k 
po wygćr. cenaeh na 14 dn- *ivesztu i grzywnę 1000 K; 
Katarzyna Fronezak, lzeżruczka za sprzedaż mią. a po 
wysokich cenach na 14 dni aresztu i grzj wnę SOt-j K; 
Ahłaiiapi Stern za sprzedaż naiiy po wygór. cenach 
na 14 dni aresztu; Im m izy Chrabąszcz *a sprzeda* 
chłeba po wygór. ctnacli na 14 dni aresztu; FrancisztK 
Piątek, kupie , za sprzedaż frtszowsi.tgo mas ŝ. po 
wwsór. ceiiuch na 14 elni arcsilu i grzywnę a.b(K) K; 
F-f.iiich Lieterman za snm daż c- cat po HETgor. re 
pach im 14 dni areazlu, muuiz ReublU tratmaut, za 
sprzedaż japierosów po wjgen. eeiiiicn na 14 dni nre- 
sztu i -rcyj nę 6.000 K, Szczepan Framuz, piekarz, 
za sprzedaż bulek po wzgor. eenrcii na 14 dni aroztii 
f grzy* -ni ó.OOu Kr, Feliks p-szczek za sprzedaż butów 
go wj gir. cenach na 11 dni aresztu, Tomasz Slnsarea, 
i ilynai- w Prądniku Białym za sprzedaz mąki po wy- 
gór. cenach na 14 dni aresztu i grzywnę 4.000 K.

AT* S7T01YANIR TADEUSZA l»OJARc K!LGO WE 
LWCWłu,. „W frk _Hvvrn* doi osi. Do lwczM.ię.j insjie 
kcyi policyjnej zg-tosit się onegdaj p. ńilous Fr dl.i.

u % wkrótce przyjdzie oc Krakowa na -krótki 
szereg oeusacyjnych występów. 4663

ZARZĄD ^RODZINY SIEROCEJ* przypo
mina, że walne zebranie członków, dobrodziej 

przyjaciół stowarzyszenia odbędzie się w» 
wtorek dma 29 b. m, o godzinie 4 po południu 
w lokalu soduli -yjnym. Rynek 41 II p. 4631

REPERTUAR 
TEATRU MT*IfKTEGO IM. JUL. GŁOWACKIEGO 

V poniedztffSi 28 hm.: „Krąg Interesów^ k  Bena- 
vcnia.

YVe wtorek, 29 bir ..Niotn-sk! komedya1’ A. Ar»
sińsłricgei.

RFPFRTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO.

W poniedziałek. 2S hm.: „ Księżniczka czaraasza” 
W« wterck, 29 tm.: „Wujaszek AHonr*1 „Kosss* 

dyn o człowasku, co redagował gazetę rolniczą*

... p

Oćlpowiedzialry rt Jatę ton 
M IC H A ?. K O N O P IŃ S K I

Wydawca:
R U D O L F  O S M A N ,

Z drukarni Literackiej w. Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10*

N a d e s ł a n e .
(A rtykuły  w  tym  dziale d e  pochodzą od re d a k c ji ,  

E W I E  K R O W Y  MI. E C Z N E ^ sp r z e d a  l o ł w a r .  
Z w ierzy n ie c , u l. K s ię c ia  J ó z e f a ,  o d  13  d o  9  p ogt

RzĘika drukarni L. K.. Górski,


